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Recykling odpadów z fotowoltaiki szansą na biznes 
https://sozosfera.pl 
 

Według danych Glównego Urzędu Statystycznego (GUS) najwięcej odpadów 
podlegających składowaniu produkuje sektor górniczy i wydobywczy – prawie 37 mln ton – 
wskazuje firma Energia Polska i dodaje, że zwiększenie inwestycji w odnawialne źródła 
energii (OZE) pozwoli zmniejszyć tę liczbę, a recykling odpadów z fotowoltaiki może – 
zdaniem firmy – okazać się nowym źródłem zysku. 
Nadmierna produkcja odpadów – jeden z podstawowych problemów 
Jednym z podstawowych problemów współczesnej gospodarki jest nadmierna produkcja 
odpadów. Świadomość społeczna kształtowana jest przede wszystkim względem walki z 
nimi na poziomie gospodarstw domowych. Jednak to, co wytwarzamy w domowym 
zaciszu to niecałe 10% wszystkich odpadów, jakie rocznie produkujemy w naszym kraju 
(dane GUS z 2018 r.). Pozostałe 90% niemal w całości należą do sektora odpadów 
poprodukcyjnych, wśród których prym wiodą właśnie górnictwo i przemysł wydobywczy. W 
2018 r. ten dział gospodarki był odpowiedzialny za wytworzenie aż 61,4 mln ton odpadów, 
z czego tylko niecałe 40% zostało poddane odzyskowi. Wydaje się, że przejście na OZE 
pomoże ograniczyć ten problem, bowiem brak wydobywania surowców energetycznych to 
brak odpadów, które przy tym powstają – podkreśla spółka. 
Recykling odpadów z fotowoltaiki – wyzwanie nieodległej przyszłości 
Dyskusja publiczna na temat pozyskiwania energii słonecznej toczy się najczęściej wokół 
zalet tego rozwiązania, takich jak zeroemisyjność, tanie pozyskiwanie prądu, coraz 
nowocześniejsze i bardziej wydajne konstrukcje. Panele słoneczne nie są jednak wieczne i 
rodzi się pytanie: co z nimi zrobić, gdy ich żywotność się skończy? To pytanie należy 
zadać sobie już dziś, bowiem boom na ich montaż przypada na ten rok, a okres 
użytkowania paneli fotowoltaicznych przewidziano na ok. 25-30 lat. To oznacza, że z 
przestarzałymi panelami fotowoltaicznymi trzeba będzie się rozprawić już niebawem. W 
perspektywie następnych kilkudziesięciu lat sposób na radzenie sobie z tego typu 
odpadami będzie bardzo potrzebny, bo popularność fotowoltaiki wciąż rośnie – zaznacza 
Energia Polska. 
– Odpady w postaci paneli fotowoltaicznych to nowe wyzwanie dla wielu gospodarek. 
Będą się z nim musiały mierzyć przede wszystkim kraje, które intensywnie inwestują w ten 
model pozyskiwania energii np. Chiny, USA czy Japonia. Systemowe rozwiązania są tym 
bardziej potrzebne, bo przestarzałe panele muszą być odpowiednio składowane, żeby nie 
stanowiły zagrożenia dla środowiska – mówi Sebastian Biela, wiceprezes firmy Energia 
Polska. 
Czy recykling odpadów z fotowoltaiki może się opłacić? 
Drogi rozwiązania sprawy wyłączanych z użytku elementów fotowoltaiki są dwie – 
recykling albo unieszkodliwienie. 
– Zniszczenie paneli, tak by nie zalegały na składowiskach odpadów i jednocześnie nie 
stanowiły zagrożenia dla środowiska jest w mojej opinii rozwiązaniem nieefektywnym w 
sytuacji, gdy dążymy do zminimalizowania produkcji odpadów. Jeśli chodzi jednak o 
powtórne wykorzystanie odpadów to wracamy tu do mocno promowanej w Europejskim 

Monitoring mediów 
2 czerwca 2020 r. 

https://sozosfera.pl/
https://sozosfera.pl/tag/fotowoltaika/


   

Strona - 2 - 
 
 

Polska Izba Gospodarki Odpadami, ul. Z. Słomińskiego 19 lok. 27, 00-195 Warszawa, Tel. +48 (22) 620 59 90 Fax.: +48 (22) 253 86 92 
e-mail: biuro@pigo.org.pl, http://www.pigo.org.pl 

Zielonym Ładzie idei, jaką jest obieg zamknięty. Odpady fotowoltaiczne można poddać 
recyklingowi i wprowadzić z powrotem do gospodarki. Estymację, jakiego rzędu może to 
przynieść zyski przeprowadziła Międzynarodowa Agencja Energii Odnawialnej. Według jej 
danych do 2050 r. na rynek światowy może wrócić nawet 78 mln ton surowców. Jeśli tak 
się stanie to ich wartość będzie sięgać ponad 15 mld dolarów. To potężna kwota, którą – 
w myśl idei obiegu zamkniętego – można wykorzystać na kolejne inwestycje w rozwój 
OZE – mówi Tomasz Żołyniak, prezes firmy Energia Polska. 
Recykling odpadów z fotowoltaiki – szansa na rozwój gospodarki 
Firma podkreśla, że recykling paneli fotowoltaicznych pozwala na nowo pozyskać przede 
wszystkim takie materiały jak szkło, plastik czy metal. Proces ich odzyskiwania może 
wpłynąć pozytywnie na gospodarkę międzynarodową nie tylko ze względu na wartość 
materiałów. Ponieważ wcześniej nie musieliśmy mierzyć się z odpadami fotowoltaicznymi 
to ich pojawienie się wymusza zbudowanie zupełnie nowej infrastruktury dla procesów 
odzysku. To w naturalny sposób stanie się przepustką do opracowania nowych technologii 
i budowy zakładów, a więc i stworzenia nowych miejsc pracy. Można zatem zaryzykować 
stwierdzenie, że fotowoltaika przyczynia się do wzrostu gospodarczego na każdym etapie 
swojej żywotności – dodaje firma. 
 
 
Regulator na rynku gospodarowania odpadami komunalnymi? – pomysł prezesa 
UOKiK-u. 
https://sozosfera.pl 
 

W maju 2020 r. pojawił się drugi raport prezesa Urzędu Ochrony Konkurencji i 
Konsumentów (UOKiK) dotyczący gospodarowania odpadami. Prezentuje on wyniki 
prowadzonych przez UOKiK od 2019 r. badań nad rynkami usług związanych z 
gospodarowaniem odpadami komunalnymi w kontekście znacznych wzrostów opłat za ich 
świadczenie. 
Zaskoczenie dla branży – pomysł by powołany został regulator na rynku 
gospodarowania odpadami 
W Raporcie potwierdzono dotychczasowe ustalenia UOKiK-u, wskazując jako główne 
przyczyny wzrostu kosztów funkcjonowania instalacji: 
wzrost kosztów zagospodarowania tzw. frakcji kalorycznej (palnej), związany z podwyżką 
cen usług instalacji spalających paliwo alternatywne (RDF); 
wzrost kosztów składowania frakcji podsitowej, będący pokłosiem podwyższenia opłaty 
marszałkowskiej, 
spadek cen surowców wtórnych, wynikający z wprowadzonego przez Chiny zakazu 
importu odpadów; oraz 
niską, w ocenie prezesa UOKiK-u, konkurencyjność instalacji przetwarzających odpady, 
przede wszystkim ze względu na koszty transportu. 
O ile powyższe ustalenia dla przedstawicieli branży nie są żadną nowością, gdyż od 
dawna wskazują oni właśnie takie przyczyny wzrastających cen zagospodarowania 
odpadów komunalnych, o tyle zaskoczenie stanowi jedna z rekomendacji zawartych w 
Raporcie. Chodzi mianowicie o, przynajmniej czasowe, nadzorowanie rynku poprzez 
regulatora kosztów i cen związanych z zagospodarowaniem odpadów komunalnych. W 
założeniu prezesa UOKiK-u, regulator ten spełniałby swoją funkcję „w szczególności na 
terenach, gdzie na skutek istniejącej struktury rynku rozwój mechanizmów 
konkurencyjnych w krótkim okresie nie jest prawdopodobny”. Zdaniem prezesa UOKiK-u, 
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wdrożenie tego rozwiązanie uchroniłoby gminy i ich mieszkańców przed 
niekontrolowanymi podwyżkami opłat za zagospodarowanie odpadów. Propozycja 
powołania regulatora, formułowana w Raporcie jako wstępna, jest, z jednej strony, 
zaskakująca, z drugiej zaś – być może nie taka „wstępna”. 
Regulator na rynku gospodarowania odpadami – np. prezes URE? 
Warto przypomnieć, że jako „wstępne” były formułowane także propozycje powołania 
regulatora w sprawie opłat pobieranych przez przedsiębiorstwa wodociągowo-
kanalizacyjne. Propozycje te dość szybko zmaterializowały się w nowo powołanym 
organie, tj. prezesie Wód Polskich. Czyżby rekomendacje zawarte w Raporcie prowadziły 
do rychłego powołania nowego organu? Nie można tego wykluczyć, choć, w 
wypowiedziach prezesa UOKiK-u pojawia się myśl, aby taką kompetencję przyznać 
jednemu z istniejących już organów, np. prezesowi Urzędu Regulacji Energetyki. Pomysł 
powołania regulatora rynku należy ocenić negatywnie. Przywoływane analogie do rynku 
energetycznego czy choćby wodociągowo-kanalizacyjnego są nietrafione. W przypadku 
odpadów komunalnych nie sposób bowiem mówić omonopolach naturalnych. Rynek 
przetwarzania odpadów komunalnych powstawał jako rynek w założeniu konkurencyjny; 
instalacje konkurują nie tylko ceną, ale także hierarchią gospodarowania odpadami. 
Trudno natomiast nie podzielić innego wniosku zawartego w Raporcie, a mianowicie, że 
konieczne są działania zmierzające do podniesienia konkurencyjności instalacji – 
wykorzystanie możliwości związanych z tzw. otwarciem regionów oraz inwestowanie w 
nowe moce przerobowe. W takim ujęciu uzdrowieniu sektora gospodarowania odpadami 
komunalnymi miałaby również służyć budowa nowych instalacji zagospodarowujących 
frakcję kaloryczną, zwiększenie skali finansowania recyklingu przez przemysł poprzez 
powołanie nowego systemu gospodarowania odpadami opakowaniowymi oraz wspieranie 
mechanizmu segregacji „u źródła” i systemu kaucyjnego. 
 
 
Kto powinien płacić za odpady opakowaniowe? – głos recyklerów. 
https://sozosfera.pl 
 

Od kilku miesięcy w Ministerstwie Klimatu trwają prace nad przygotowaniem nowego 
systemu rozszerzonej odpowiedzialności producentów (ROP), który ma spełniać 
wymagania dyrektyw unijnych w sprawie odpadów. Według tych dyrektyw to 
wprowadzający produkt w opakowaniach jest odpowiedzialny za jego zbiórkę, 
zagospodarowanie i recykling, gdy ten stanie się odpadem – podkreśla Stowarzyszenie 
„Polski Recykling” w informacji opublikowanej przez Polską Agencję Prasową (PAP). 
Biorąc pod uwagę, że przeciętny mieszkaniec produkuje ok. 315 kg odpadów to przy 
obecnych stawkach za odbiór odpadów czteroosobowa rodzina, która rocznie wytwarza 
niewiele ponad tonę odpadów ponosi koszty od 700 do ponad 1000 zł za tonę odpadów. 
W tym samym czasie producenci produktów w opakowaniach płacą do kilkudziesięciu 
złotych za wprowadzenie tony opakowań na rynek. Morfologia odpadów powstających w 
gospodarstwach domowych pokazuje, że większość to są właśnie opakowania po 
produktach – zaznacza Stowarzyszenie „Polski Recykling”. – Chociaż dyrektywa 
zobowiązuje producentów do poniesienia kosztów za zagospodarowanie odpadów 
opakowaniowych, w praktyce to mieszkańcy gmin pokrywają to z własnej kieszeni. Czy 
rzeczywiście to mieszkańcy powinni ponosić te opłaty? – spytał Szymon Dziak-Czekan, 
prezes Stowarzyszenia „Polski Recykling”. 
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Płacić za odpady opakowaniowe – ale jak? Niekorzystne rozwiązanie dla 
mieszkańców… 
Stowarzyszenie „Polski Recykling” zaznacza, że branża recyklingu po przeanalizowaniu 
stanowiska wprowadzających produkty w opakowaniach zauważa, że proponowany przez 
nich model, opierający się na organizacjach odzysku ROP, stanowi niekorzystne 
rozwiązanie dla mieszkańców oraz samorządów i będzie prowadził do całkowitego 
przejęcia finansów systemu selektywnej zbiórki przez prywatne firmy, w których imieniu 
będą działać te organizacje. Ponadto organizacje ROP staną się właścicielami odpadów 
pochodzących z selektywnej zbiórki, które będą generować dla nich dodatkowe zyski. 
Stowarzyszenie zwraca też uwagę, że w propozycji modelu, który został już przedstawiony 
przez Ministerstwo Klimatu wskazano, że część środków powinna być przekazywana do 
gmin w celu intensyfikacji selektywnej zbiórki i obniżenia stawek opłat za odbiór odpadów 
od mieszkańców. Niestety takie rozwiązanie spotkało się z dużym sprzeciwem organizacji 
odzysku i wprowadzających, którzy zaproponowali rozwiązanie polegające na całkowitym 
przejęciu kontroli nad organizacją i finansowaniem selektywnej zbiórki w gminach przez 
organizacje ROP. Recyklerzy oceniają tę propozycję jako niesprzyjającą zarówno polskim 
samorządom, jak również przedsiębiorstwom działających w branży recyklingu. 
Organizacje ROP będą dążyć do obniżenia kosztów wprowadzających 
– Wysoce ryzykowne jest przyjęcie rozwiązania polegającego na tym, że zarządzanie 
funduszami pochodzącymi od wprowadzających powierzy się organizacjom ROP, których 
udziałowcami będą firmy wprowadzające produkty w opakowaniach na rynek, posiadające 
w dużej części kapitał zagraniczny. Nie ulega wątpliwości, że wprowadzający opakowania 
zrzeszeni w organizacjach ROP, nastawieni na redukcję kosztów, będą dążyć do ich 
obniżenia, co ma miejsce w obecnym, dysfunkcyjnym systemie ROP – dodaje prezes 
Dziak-Czekan. Branża recyklingu oczekuje przyspieszenia prac nad ROP i włączenia 
recyklerów w te prace, bo to od nich w dużej mierze zależy czy cały system gospodarki 
odpadami będzie skuteczny. 
 
 
Marszałek Podlasia oskarża prezydenta Białegostoku; w tle odpady ze stolicy. 
https://samorzad.pap.pl 
 

Urząd Marszałkowski w Białymstoku wszczął postępowanie, w którym bada, czy doszło do 
naruszenia warunków pozwolenia zintegrowanego na działalność spalarni odpadów w tym 
mieście. Marszałek województwa i prezydent Białegostoku stawiają sobie wzajemnie 
zarzuty. Jak podał we wtorek urząd, kontrola przeprowadzona przez Wojewódzki 
Inspektorat Ochrony Środowiska w spalarni, czyli Zakładzie Unieszkodliwiania Odpadów 
Komunalnych w Białymstoku (ZUOK), ujawniła "szereg naruszeń dotyczących m.in. 
prowadzenia ewidencji odpadów, przekroczenia czasu pracy instalacji, przyjmowania 
odpadów spoza regionu czy braku nadzoru nad odpadami przyjmowanymi do spalarni". 
"Dlatego, zgodnie z przepisami, 15 maja wszczęto z urzędu postępowanie w sprawie 
cofnięcia pozwolenia zintegrowanego dla ZUOK. Obecnie trwa zbieranie materiału 
dowodowego w sprawie. Decyzja będzie uzależniona od wyników prowadzonego 
postępowania" - poinformowała PAP rzeczniczka marszałka województwa Izabela 
Smaczna-Jórczykowska. Sam marszałek Artur Kosicki mówił na zwołanej we wtorek 
konferencji prasowej, że kontrole WIOŚ wykazały nieprawidłowości w działalności 
spalarni, ale też miejskiego wysypiska i składowiska odpadów w Hryniewiczach. Odnosząc 
się do działalności spalarni mówił, że stwierdzono m.in. naruszenie warunków decyzji 
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środowiskowej dla tej inwestycji, poprzez przyjmowanie do spalenia odpadów spoza 
obszaru objętego projektem, czyli spoza Białegostoku i gmin ościennych. Marszałek 
Kosicki mówił, że z kontroli WIOŚ wynika, iż do spalarni trafiały m.in. odpady z Warszawy 
"wykazywane jako odpady pochodzące z Białegostoku". Marszałek skierował we wtorek 
pismo do prezydenta Białegostoku, w którym m.in. pyta, czym spółka miejska 
zarządzająca spalarnią kierowała się, przyjmując odpady z innych części kraju, w tym ze 
stolicy. "Nie chcę i myślę, że wszyscy mieszkańcy nie chcą, żeby Białystok stał się 
miejscem do utylizacji i składowania odpadów z terenu Warszawy" - mówił Kosicki. 
Zarzucał prezydentowi Białegostoku Tadeuszowi Truskolaskiemu, że "w ogóle nie panuje 
nad gospodarką odpadami w mieście". "W mojej ocenie panuje pewien chaos" - ocenił. 
Przekonywał, że samorząd województwa "potrafi" współpracować z samorządami 
niższego szczebla, podawał przykłady dofinansowywania projektów miast Suwałki czy 
Sejny; podał też przykład tzw. węzła drogowego Porosły, gdzie inwestorem jest Białystok. 
"To kto tu jest zły i nie potrafi się dogadać z innymi samorządowcami?" - pytał Kosicki. 
"Nie wiem, czy zostanie to pozwolenie (zintegrowane na działalność spalarni-PAP) 
cofnięte. Zobaczymy, zbadamy te wszystkie nieprawidłowości w tym postępowaniu, które 
się toczy. Nie można ferować wyroków jeszcze kiedy postępowanie trwa" - dodał 
marszałek, dopytywany przez dziennikarzy. "Zarzuty są absurdalne, wyssane z palca, ale 
najgorsze jest to, że niezgodne z prawdą. Dlatego, że spółka przyjmowała odpady z 
Warszawy, ale to było na rozruch i była to +frakcja energetyczna+ w wysokości 10 tys. ton 
i była na to stosowna zgoda (...). Jeżeli chodzi o +frakcję energetyczną+ to nie jest 
wymagana regionalizacja, oczywiście mówimy o przepisach wtedy obowiązujących" - 
mówił we wtorek prezydent Truskolaski, odnosząc się do sprawy. Działanie Urzędu 
Marszałkowskiego nazwał "czysto politycznym". "Ale jest to działanie na szkodę 
mieszkańców Białegostoku" - mówił Tadeusz Truskolaski. Odnosząc się do kwestii 
ewentualnego zamknięcia spalarni z powodu cofnięcia pozwolenia podał, że tona 
odpadów spalanych w Białymstoku kosztuje obecnie 230 zł, a np. przygotowana i 
przewieziona do spalarni w sąsiednim województwie lubelskim - ponad 1,1 tys. zł. 
Prezydent poinformował, że miejska spółka Lech zarządzająca spalarnią odpowiedziała na 
zarzuty z protokołów kontrolnych WIOŚ i wniosła skargę do sądu administracyjnego, bo - 
jak mówił - we wnioskach pokontrolnych Inspektorat nie uwzględnił żadnych zastrzeżeń 
spółki do protokołów. 
 
 
Nie żyje Mariusz Małynicz, wieloletni prezes ZGO Jarocin. 
https://portalkomunalny.pl 
 

Nie żyje Mariusz Małynicz – były, wieloletni prezes Zakładu Gospodarki Odpadami w 
Jarocinie. Miał 43 lata. 
– Z głębokim żalem pragniemy przekazać smutną wiadomość, że w dniu 01.06.2020 r. 
zmarł założyciel i długoletni prezes ZGO-WCR Mariusz Małynicz – poinformował Zakład 
Gospodarki Odpadami w Jarocinie. Mariusz Małynicz był pierwszym prezesem ZGO 
Jarocin. Funkcję tę pełnił od powstania spółki w 2003 r. Prezesem ZGO był przez 14 lat. W 
2017 r. zastąpił go Witosław Gibasiewicz. 
.</div></div> 
W latach 2014 – 2018 Mariusz Małynicz był także radnym powiatu jarocińskiego. Obie 
funkcje sprawował mimo długiej i ciężkiej choroby. 

https://portalkomunalny.pl/
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